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Warto si, zainteresować 

Św. Jan Apostoł 

PromlJczek z Jasnej G6r1J 

Miejsce dla każde9,o 

Uśmiechnij si, 

Zlt9,adki
1 

rel,us ...

PIJtania l,il,lijne, liter6wka 

WielkanocnlJ witraż 

Rozwiq_zania 

Kn1Jż6wka z krz,żami 

Św. Brl/.(J,ida Szwedzka 

Plac Kolegiacki  1, 33-300 Nowy Sącz, 
tel./fax (0-18) 443-44-00 

Wydawany za zezwoleniem 
władzy duchownej. 

www.promyczek.com.pl 
•-mail: wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Możesz zaprcnumcrow�

na poqcie. u listo?osz

lub w redakCJI Redakcja: Sylwia Biernat, s. Sylwia Chruślicka BDNP, Anna Kosowska, 
Marta Gródek-Piotrowska, Sylwia H yży, Milenia Małecka-Rogal, 
ks. Andrzej Mułka (red.nacz.), Zofia Śliwowa. 
Wsp61praca:Ks.Piotr Łabuda, ks.Grzegorz Rzeźwicki, ks.Sławomir Urbańczyk 
Administracja: Bogu miła Chmielowska . 
Opracowanie graficzne i skład kom puterowy: 
© 2005 by ICS Studio (018) 4423228, Bartłomiej Jurkowski, Maciek Haslik 
Druk: Drukarnia Kolejowa - Kraków, Spółka z o.o., ul.Bosacka 6 
tel./fax (012) 421-08-20

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 2,50 zł + koszty wysyłki 

1 O egz. i powyżej - 2,50 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja). 
Aby zamówić nasz miesięcznik, 

wystarczy zatelefonować pod numer: 
(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto: 

BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 51 1060·0076-0000-3200-0020-5815. 



Ks. Jan Twardowski 

O Ukrytym 

Nawet niebo z nocami czarnymi 
uśpi dzieci z buldogami groźnymi 
nawet burza nas oczyści umyje 
matka poda garnuszek obszyje 
tylko często Jezusa biednego 
na ołtarzu zostawiamy samego 

Naucz się dziwić 

Naucz się dziwić w kościele, 
że Hostia Najświętsza tak mała, 
że w dłonie by ją schowała 
najniższa dziewczynka w bieli 

a rzesza przed nią upada, 
rozpłacze się, spowiada -

że chłopcy z językami czarnymi 
od jagód -

na złość babciom wlatują półnago -
w kościoła drzwiach uchylonych 
milkną jak gawrony, 
bo ich kościół zadziwia powagą 

I pomyśl - jakie to dziwne,
że Bóg miał lata dziecinne,
matkę, osiołka, Betlejem

Tyle tajemnic, dogmatów, 
Judaszów, męczennic, kwiatów 
i nowe wciąż nawrócenia 

Że można nie mówiąc pacierzy 
po prostu w Niego uwierzyć 
z tego wielkiego zdziwienia. 

/ 

Rymowanki wielkanocne 

Na zakończenie postu: 

Jedzcie sobie, mili goście, 
coście bardw schudli w poście. 

Po śniadaniu wielkanocnym: 

Powiedziała ciocia Frania: 
- Nie ma 'więtych bez śniadnia

Westchnienie 

Aniele Boży nie budź mnie 

niech ja najdłużej śpię 

Pytanie 

Co to jest para wodna? 

Tylko umysł dziecka 

jak źrebak szybki 

odpowiedział od razu: 

- Dwie małe rybki.

Ks. Jan Twardowski urodził się l czerwca 1916 roku w Warszawie. Tutaj 

uczęszczał do gimnazjum im. T. Czackiego, skąd biorą początek dwa zamiłowania 

przyszłego poety: przyrodnicze i literackie. Duży wpływ na jego życie wywarła głęboka 

religijność matki, o której nieraz z czułością wspomina w swoich wierszach. 

Studia na Uniwersytecie Warszawskim przerwała wojna. Jan Twardowski ukończył je 

w 194 7, składając egzamin magisterski. Wcześniej - w 1945 - w tąpił do warszawskiego 
Seminarium Duchownego, a w 1948 przyjął święcenia kapłańskie. W czasie okupacji - jako 

żołnierz Armii Krajowej - walczył w powstaniu war zawskim. 
Pierwszy tomik poezji pt. ,,Powrót Andersena" ukazał się w 1937 roku. Dziś k iądz 
J an Twardowski jest jednym z najwybitniejszych polskich poetów współczesnych, mających 

ogromne osiągnięcia w dziedzinie liryki religijnej. Jego wier ze zachwycają prostotą i pięknością. Pełno w nich miłości 
do Boga i ludzi, pełno ciepła, uśmiechu, humoru, uroków przyrody. Przyniosły Autorowi sławę, ogromną popularność 

i liczne nagrody literackie. Cieszą się niezwykłą poczytnością. Każdy może w nich znaleźć coś dla siebie, także ludzie 

niewierzący. Wiele uczucia i uwagi poświęca dzieciom, między innymi napisał dJa nich zbiór poetyckich opowiadań ,,zeszyt 
w kratkę" z podtytułem ,,Rozmowy z dziećmi i nie tylko z dziećmi". Te rozmowy mają swoje iródło w kazaniach, jakie 
Ksiądz Poeta wygłaszał podcza słynnych Mszy świętych w warszaw kim kościele Wizytek. 

Wśród licznych tomów wierszy, obejmujących także wznowienia, wymienić należy między innymi ,,2naki ufności", ,,Niebi kie 
okulary'', ,,Rachunek dla dorosłego", ,,Który twarzasz jagody", ,,Nie przyszedłem pana nawracać", ,.Blisko Jezusa", ,,Elementarz". 



W drodze ••• 

Witaj. to ia tukasz. 
Pisałem Ci już tak wiele o Jezusie. Pisałem Ci. jak żvł. co 

robił. Pisałem Ci o cudach i tylu innych sprawach. które 
wydarz� się w Jeao życiu. Wiesz. Jeao życie bvło niezwykłe. 
Bvło niezwykłe. bo wiesz - ON wiedział. że idzie do JerozolimY. 
ON wiedział i wciąż uczniom Powtarzał. że musi iść do Jero
zolimy - musi iść - jak to raz Powiedział - bo tam da nam zba
wienie. 

To niezwykłe. Można bYło odnieść wrażenie. że Jezus 
wiedział. że w Jerozolimie czeka GO śmierć. I tak się stało! Co 
więcej. jak PoPatrzysz na całe życie Jezusa. to ON wciąż szedł 
POd aórę. Całe �eao życie. to bvło nieustanne męczenie się -
wchodzenie do Swięteao Miasta - do JerozolimY. Popatrz - jak 
to Pisałem Teofilowi - Jezus Powiedział do swoich uczniów. 
że musi iść do Jerozolimy. że tam będzie wydany w ręce ludzi. 
a oni Go zabUą! Powiedział to i wYruszvł. Rzec by można. 
że cała Ewanaelia - wszystko co napisałem do Teofila i jeao 
Przyjaciół Greków - wszystko to działo się w czasie droai 
Jezusa do Jerozolimy. ON caw czas bvł w drodze - wciąż szedł 
i szedł Pod aórę - do JerozolimY. 

Tak. Jezus szedł do Jerozolimy Pod aórę. WYruszvł 
w tę wielką Podróż z Galilei - a to Przecież takie jakby 
niziny. WYruszvł z Galilei i szedł Pod aórę - do Judei. 
bo właśnie w Judei znajduje się Jerozolima. 
Widzisz. Jezus szedł Pod aórę - wsPinał się. aby dojść 
do Jerozolimy. Trudził się. Sam dobrze wiesz. jak 
trudno się idzie Pod aórę. 

Ale ••• Ale idąc tak Pod aórę. trudząc się. ON dał 
nam Przykład. Przez tę droaę Jezus chce nam 

POWiedzieć. że takie POwinno też być i nasze życie. Każdy 

z nas Powinien w życiu się trudzić. Trudzić się w szkole. 
w domu. Bez wysiłku nic się nie osiąaa. I Jezus jest teeo 
Przykładem. Trudził się. męczvł - ale dzięki temu osiąenął cel 
swojeeo życia. Co więcej. On. SdY szedł do Jerozolimy. to nie 
wlko myślał o sobie - Nie! ON bardziej myślał o innych. Karmił 
ałodnYch. uczvł innych jak się modlić. POCieszał biednych. str 
Pionych - widzisz - wciąż innym Pomaeał. Nawet na krzyżu 
- Pomóeł dobremu łotrowi osiąanąć zbawienie.

I to jest też droea dla mnie i dla Ciebie. Jeśli
chcesz osiąenąć zbawienie - to musisz się trudzić. 
Codziennie musisz kroczyć droeą Jezusa. Droeą 
Jeao Przykazań. Masz być jak Jezus - dobn, dla 
innych. Masz innym Pomaeać. TYiko tak możesz 
osiąenąć zbawienie. AbY je osiąenąć. trzeba 
mieć dużo siw. Jezus. jak to Pisałem już i jak Ci 
mówiłem. ON często odchodził w miejsca 
Pustynne. aby się modlić. TY też. jeśli chcesz 
dojść do zbawienia. musisz się modlić. A jeśli 
będziesz się modlił i \Wfrwale szedł droaą Jezusa 
- droeą trudną i ciężką - to moeę Ci obiecać.
że PO wm trudzie i znoju osiąeniesz zbawienie.

Niech czas Wielkieeo Postu i czas 
nadchodząceao Zmartwychwstania Jezusa. będzie 
dla Ciebie czasem. kiedy wkroczysz na droaę Jezusa 
wiodącą do zbawienia. 

Mówię Ci - warto trudzić się i iść za Jezusem. 
SPróbuj - mówię Ci - warto. Warto iść za Jezusem. A ja w tei 
drodze będę Ci o NIM Pisał. Będę Pisał. bo chcę abyś POkochał 
Jezusa. Bo Przecież. aby koeoś Pokochać. najpierw trzeba 
Go POznać.s 

Twój lukasz. 



41tfJr I - rcJ 
Ja - dą go - ście, ja - dą 

Do mnie nie za - ja - dą, 
ko - ło mego sa - du 

bo nie mam posa - gu. 

J IJ J U: .Jn IJ J I J i
To i o - la, o - la, 

1. Jadą goście, jadą koło mego sadu,

la. 

do mnie nie zajadą, bo nie mam posagu,

Ref: To i ola ola la la 

to i ola ola la 

2x 

To i o - la, o - la - la 

2. Choć nie mam JX)sagu, ani wego dom

jeszcze mnie matula nie da lada komu.

3. Powiadają ludzie, ie ja malowana,

a ja u matuli dobrze wychowana.

W północno - wschodniej częsc1 Polski

w dorzeczu Narwi i Bugu leży malownicza 
kraina. Nie bez powodu obszar puszczy 

podzielono na dwa: Puszczę Białą - która nazwę 

wzięła od bielejących wśród drzew piasków 

i Puszczę Zieloną od koloru gęstych borów 

sosnowo - świerkowych. Obszar ten 

zamieszkują Kurpie - lud, którego 

nazwa pochodzi z kolei od butów 

wykonanych z lipowego łyka. 

Głównym zajęciem mieszkańców 

puszczy była hodowla pszczół czyli 

bartnictwo. Mimo niełatwych warunków 

Kurpie byli zawsze rozśpiewani i roz

tańczeni. Do tańca przygrywała kapela 

w składzie: skrzypce, harmonia pedałowa 

i bębenek, a tańczono „po wolniaka", 

,,starą babę", ,,fafura" i „żurawia". 

Regionalny strój mieszkańców Puszczy 

Białej róznil się nieco od stroju 

z Puszczy Zielonej Chałupy 

kurpiowskie były ozdobione pięknie 

malowanymi okiennicami i wycinanymi 

listwami. W środku też nie brakowało 

upiększeń. Były to barwne wycinanki 

z papieru. W okresie Wielkanocy szczegól

nie pięknie zdobiono w tym rejonie Polski 

pisanki. Robiono to kilkoma technikami: 

• malowane jajko skrobano igłą lub nożem,

• nanoszeno wzory woskiem, a następnie barwiono,

• oklejano sitowiem.

Regionalny str6j Puszczy Zielonej 



Rodzice Agnieszki byli zadowoleni z tego, że ich córka spotyka się często z Olą. 

Zauważyli, że zmieniła się na korzyść pod wpływem nowej koleżanki - pogodnej, 

miłej, pracowitej dziewczynki. Zaczęła ją naśladować. Pomagała mamie w pracach 

domowych, więcej czasu poświęcała młodszemu bratu, przykładała się też bardziej 

do nauki. Słowem - stała się mniej leniwa i nie powtarzała już przy każdej okazji: 

,,Jestem taka zmęczona!" 

Tego dnia w szkole Agnieszka zauważyła. że Ola jest smutna i ma zaczer

wienione oczy. 

- Co się stało? -zapytała

-Babcia jest w szpitalu - odrzekła dziewczynka. -pogotowie ją zabrało nad ranem.

To poważna sprawa - serce. Lekarz powiedział, że wszystko jest w ręku Boga.

-Ile lat ma twoja babcia?

-Niedługo skończy 70.

- Jak dużo! Moje babcie są młodsze. Twoja mogłaby być prababcią.

-I jest. Ma siedemnaścioro wnuków i trzech małych prawnuczków.

-Jaka liczna rodzina! -wykrzyknęła Agnieszka.

- Mama powiedziała - ciągnęła Ola - że teraz wszyscy - dorośli i dzieci - musimy

modlić się bardzo gorąco i wierzyć, że Pan Bóg nas wysłucha, że babcia wyzdrowieje.

- Olu, nie bądź taka smutna - powiedziała serdecznie Agnieszka. -Ja też będę się

modliła za twoją babcię. Powiem jeszcze Paulince. Ona ma młodszego braciszka,

Kubusia, który jest bardzo pobożny.

Mijały dni. Stan zdrowia babci pozostawał bez zmian. W całej rodzinie i wśród 

przyjaciół panował smutek. Kubuś, któremu Paulinka powiedziała o wszystkim, 

bardzo się przejął. Od razu ukląkł przed obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej 

i modlił się długo z pobożnie złożonymi rękami. Obserwując go, babcia była wzru

szona. Wreszcie chłopczyk wstał z klęczek i podszedł do starszej pani. 

-Babciu, jak to dobrze, że ty nie jesteś chora! -powiedział. - Ja dlatego modliłem się

tak długo, bo to jest podwójna modlitwa.

- Jak to. podwójna?

-Za chorą babcię Oli i za to, że ty. babuniu, jesteś zdrowa -wyjaśnił Kubuś. -Jedna

modlitwa to prośba, a druga -podziękowanie.

-Rozumiem. Jesteś kochany. Teraz chodź na kolację. bo już późno.

••• 

- Kubusiu, słuchaj! - zawołała Paulinka z przedpokoju. - Mam dobre wieści.

Babcia Oli czuje się lepiej! Nastąpiła wyraźna poprawa w stanie jej zdrowia. Wszyscy 

się cieszą. 

-Bogu niech będą dzięki! - powiedziała babcia, wychodząc z kuchni.

-Wiedziałem, że tak będzie -oświadczył spokojnie Kubuś. -Tyle osób modliło się,

płakało, smuciło. Zostali pocieszeni. Pan Jezus to obiecał. ,.Błogosławieni, którzy się 

smucą. albowiem oni będą pocieszeni". Zawsze tak bywa. Mówiłem o tym 

Jurkowi, ale on powiedział, ze Pan Bóg nie zawsze wysłuchuje modlitwy i nie 

zawsze pociesza. Nie zgadzam się z tym. To byłoby niesprawiedliwe. Jeden jest 
pocieszony, a drugi nie? 

- Spróbuję ci to wytłumaczyć, Kubusiu - odezwała się babcia. - Pan Bóg jest

nieskończenie bardziej mądry, niż najmądrzejsi ludzie. Jest Wszechmocny i Wszech

wiedzący. Może pocieszać ludzi w różny sposób, nawet wtedy, gdy nie wysłuchuje 

ich próśb .... 

-Więc jednak nie zawsze wysłuchuje! - zmartwił się chłopczyk. -Dlaczego? 

- Bo nieraz prosimy o coś, co nie jest dla nas dobre. Bóg zna naszą przyszłość, wie, jak 

się potoczy nasze życie.

- Nie rozumiem tego -westchnął Kubuś. - Daj mi jakiś przykład. I jak to jest z tym

pocieszeniem?

-Kiedyś zdarzyło się nieszczęście chłopcu. który nazywa się Janek Mela - powiedziała 

babcia. -został kaleką bez ręki i nogi. Jakże musieli się smucić rodzice i bliscy Janka, 

a także on sam! A tymczasem teraz ...

-Dokonał wielkiego wyczynu! -wtrąciła Paulinka. -Zdobył kolejno obydwa bieguny.

Prawdziwy bohater! pokazywali go w telewizji. 

-Teraz ci, którzy przedtem smucili się i płakali, są dumni, cieszą się -rzekła balxia. 

- Rozumiem -powiedział poważnie Kubuś. -

zostali pocieszeni. Ale nie od razu. Musieli 

długo czekać. 

- Kochanie, nie możemy wyznaczać

Panu Bogu terminów

uśmiechnęła się starsza pani.

-On sam wybiera czas i sposób,

w jaki nas pocieszy. Powinniśmy

uczyć się czekania, pokory.

ufności. Zrozumiałeś coś 

z tego. wnusiu? 

Tak, babciu. Bardzo 

ci dziękuję. Już wiem. że Jurek 

miał rację. tylko nie potrafił mi 

tego tak mądrze wytłu

maczyć, jak ty. 

- Przy okazji i ja sko

rzystałam rzekła 

Paulinka. -Babciu, byłabyś 

świetną katechetką! 

Zofia Śliwowa 





· naszym dziękczynieniem Panu Bogu

Często dla nas to takie zwyczajne, że widzimy, słyszymy, biegamy, 
bawimy się. A przecież to, że każdy z nas ma serce,które bije, to wielki dar 
od Pana Boga. DAR- to coś, co otrzymaliśmy, chociaż nie zawsze na 
to zasługujemy. Ważne jest, byśmy umieli za otrzymane dary 
dziękować. Dlatego właśnie w czasie Mszy Świętej składamy Bogu 
wielkie dziękczynienie - jest to modlitwa eucharystyczna, która 
rozpoczyna się prefacją. Modlimy się wtedy razem z kapłanem -
odpowiadając na jego wezwanie: Dzięki składajmy Panu Bogu 
naszemu. - Godne to i sprawiedliwe. 

łt Wielbimy Ciebie za 
piękny świat i za radość, 
którą napełniasz nasze serca. 

łt Wielbimy Ciebie za 
słońce i gwiazdy, i za słowa, 
którymi nas pouczasz. 

łt Wielbimy Ciebie za ziemię, za ludzi, 
którzy na niej mieszkają i za życie, 
które otrzymaliśmy od Ciebie. 

Gdy okazujemy Panu Bogu swoje uwielbienie, 
łączymy się z wszystkimi, którzy chwalą Ojca: na ziemi i w niebie. 

Wino i woda 

bre rady Promyczlł 

la Czytelniczki I Czytelnik 

Od najdawniejszych czasów ludzie używali wina jako wyjątkowego 
napoju. Spożywali go także Izraelici w ojczyźnie Pana Jezusa, jako 
podstawowy napój. Wino było też symbolem wszystkiego, co w życiu 
dobre: przyjaźni, radości, miłości. Kiedy Pan Jezus zapragnął dać 
nam swoją Przenajświętszą Krew, użył do tego wina. 
Woda daje życie, bez niej wszystko umiera i zamienia się 
w pustynię. W oda oczyszcza to, co jest zabrudzone. Była używana 
podczas Ostatniej Wieczerzy i dzisiaj ksiądz używa jej w czasie 
Mszy Świętej. 

Opracowała: s. Sylwia Chruślicka BDNP 





Kiedy pod koniec lat 90-tych XX wieku para 

bobrów osiedliła się prawie w centrum Nowego 

Sącza, w miejscu gdzie Poprad wpada do 

Dunajca, wywołało to dużą sensację. Powo

dem był fakt, że ten największy gryzoń 

Europy w naszych czasach wcale nie jest 

tak często spotykanym zwierzęciem. 

Trochę inaczej sytuacja z bobrami 

wyglądała przed laty. We wczesnym śred

niowieczu bobry żyły na terenie całej 

Europy, ale w miarę rozwoju cywilizacji 

rósł popyt na produkty uzyskiwane z tych 

zwierząt. Z gęstego futra wyrabiano ubrania 

i nakrycia głowy, które miały poprawiać pamięć. 

Sadło doskonale leczyło najcięższe rany, a przednie 

zęby zmniejszały ból ząbkowania dzieci. Bobrom było bardzo ciężko przetrwać. Pięć 

wieków temu bóbr stał się rzadkością zarówno w Polsce jak i w całej Europie. 

Po II wojnie światowej naliczono w Polsce niewiele ponad 200 bobrów i byliśmy 

jednym z nielicznych krajów, gdzie bobry w ogóle żyły. 

Sądecczyzna, a szczególnie miejsce, gdzie Poprad wpada do Dunajca, okazało 

się jakby wymarzone dla bobrów: głęboka i czysta woda, strome brzegi do kopania 

nor, gęstwina wierzb i osik, które są podstawowym pokarmem bobrów. Gryzonie 

bardzo szybko opanowały również okoliczne stawy, gdzie znalazły sprzyjające 

warunki życia. Przyrodnicy podziwiali życiową siłę tych zwierząt, które potrafiły 

zaadaptować się w sąsiedztwie człowieka. Gospodarze terenu niepotrzebnie 

zamartwiali się wizją budowanych przez bobry tam i spiętrzonej wody, zalewającej 

pobliskie grunty. Bobry, nie wadząc nikomu, rosną w liczbę. Nie podtapiają terenów, 

nie powodują szkód znanych z nizinnych terenów północnej Polski, a nawet nie 

wyprawiają się na pobliskie pola uprawne po dorodne warzywa. Na zarybionym 
stawie wędkarze z całej Polski łowią rekordowe sztuki karpi i amurów, a sąsiedztwo 

bobrów im też nie przeszkadza. 

Bobry dzień przesypiają, a nocą „bobrują" po brzegu, fachowo tnąc drzewa 

i gałęzie. Ich ostrym zębom poddają się drzewa nawet o średnicy 40 cm. Tama 

z kawałków pni, mułu, kamieni może być wyższa od człowieka i długa na kilkaset 

metrów. Konstrukcja jest tak mocna, że można po niej chodzić. W utworzonym 

rozlewisku, gryzonie budują żeremia, czyli kopulaste stosy drewna ochraniające ich 

nory. Prowadzą do nich liczne korytarze z wejściami pod wodą, o długości 

kilkudziesięciu metrów. To jeszcze nic: nory mają system wentylacyjny, który 

zapewnia że mimo podsiąkającej wody, mieszkalne komory są suche i ciepłe. 

Przyszłość bobra w naszych górach wygląda obiecująco. Nie grożą mu polowa

nia, bo myśliwi nawet nie chcą słyszeć o strzelaniu do zwierzaka! 

Ecbo [)ziBciom 
MARZEC 2005 



Misyjny Namiot Spotkania 

SPEJTKANIE 

W El6REJBZIE Eibll:YNII 

Nazywam się Glicynia. Jestem pnączem, które lubi wić 
się po skałach. Każdej wiosny moje gałązki wydają pięk
ne kwiaty o niezwykłym zapachu. Ponieważ w skale, 
gdzie zapuściłam swoje korzenie wykuto nowy grób, by

łam świadkiem niezwykłego wydarzenia, o którym wam te-
raz, kochane dzieci, chce opowiedzieć. 

Było to pewnego, słonecznego poranka, który różnił się od pozo
stałych tajemniczością i smutkiem wywołanym śmiercią Jezusa. 
Został On ukrzyżowany, następnie złożony w grobie, który za
mknięto ciężkim kamieniem. Tego Jezusa, którego nazywano Pa
nem i Mistrzem pochowano tuż obok mnie, biednej Glicynii. 
Wczesnym rankiem młoda kobieta przyszła do grobu, by nama
ścić ciało Jezusa, ale znalazła kamień odsunięty, grób pusty, 
a płótna na ziemi. 

Rozżalona, usiadła blisko mnie i płakała. Nachyliła się do gro
bu i ujrzała dwóch aniołów, którzy rzekli do niej: - Kobieto, cze
mu płaczesz? Odpowiedziała im: - Zabrano Pana mojego i nie 
wiem, gdzie Go położono. Wtedy odwróciła się i zobaczyła Jezu
sa, stojącego za nią. Jednak nie poznała Go. Myśląc, że to jest 
ogrodnik, powiedziała: - Panie, jeśli ty Go przeniosłeś, powiedz 
mi gdzie Go położyłeś, a ja Go wezmę. Wówczas Jezus zawołał 
ją po imieniu: - Mariol Wtedy poznała Go i natychmiast, pobie
gła z twarzą promieniejącą radością i sercem przepełnionym 
wielkim szczęściem oznajmić uczniom, że Chrystus zmartwych
wstał, zwyciężył śmierć i ofiarował światu prawdziwą radość, 
która nigdy nie umiera. 

Na podstawie „li ponte d'oro" 
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Chrystus naszą 
nadzieją 

Nazywam się Franciszek Ksawery Nguyen van Thuan, urodziłem się 
w Wietnamie w 1928 r. Należę do bardzo starego chrześcijańskiego rodu, 
który może się poszczycić wieloma pięknymi przykładami życia oddane
go Bogu, aż po męczeństwo. Pamiętam jak od najmłodszych lat każdego 
wieczoru moja mama czytała mi historie biblijne i opowiadała o bohater
skim znoszeniu cierpień za wiarę w Boga przez moich przodków. 

W 1975 r. zostałem mianowany arcybiskupem Hanoi, gdy stolica już 
od kilku dni była oblężona przez ludzi wrogo nastawionych do chrześci
jaństwa. Kilka dni później, niespodziewanie oskarżono mnie i aresztowa
no. W osamotnieniu, które trwało 13 lat, przeżyłem wiele bolesnych chwil. 
Z więzienia pisałem listy na kartkach, które potajemnie przynosił mi 7-let
ni chłopiec o imieniu Quang. Ponieważ nie mogłem mieć przy sobie Biblii, 
zanotowałem na skrawkach papieru około 300 wersetów, które pamięta
łem z Ewangelli. Codziennie odprawiałem Mszę świętą. Za kielich służyła 
mi moja dłoń, gdzie wlewałem trzy krople wina i jedną kroplę wody. 

Pewnego dnia poprosiłem o przewód elektryczny, by móc powiesić 
na szyi drewniany krzyżyk. Po trzech dniach strażnicy przynieśli drut oraz 
małe szczypce i wspólnie zrobiliśmy łańcuszek, na którym powiesiłem 
drewniany krzyżyk, z którym się nie rozstałem nawet po opuszczeniu 
więzienia. Również po moim przyjeździe do Rzymu w 1991 r. dla tego 
prostego łańcuszka i drewnianego krzyżyka zrezygnowałem ze złotego 
krzyża, który mi proponowano po mianowaniu mnie kardynałem. 

kard. Franciszek Ksawery Nguyen van Thuan 

Kardynał Franciszek Ksawery zmarł 16 września 2002 r. Miał 7 4 lata. 
Często lubił powtarzać: Prawdziwą nadzieją jest Chrystus zmartwych
wstały i to zmienia wszystko. 



I. 

Jezus 

Panie Jezu, .

• • 

z YJ e., 

dziękujemy Ci za niedzielę -
ten szczęśliwy dzień, który nam ofiarowałeś, 
byśmy się modlili i odpoczywali. 

· Pomóż nam go świętować, naucz kochać i szanować,
abyśmy wszyscy mogli się radować,
bo to Twój najws anialszy dzień,
pamiątka Two· o zmartwychwstania!

Nie tylko dzień jeden, ale w tygodniu ni dem, 

będę Cię chwalił, mój Boże. I choć nie w niebie, 
ale w mym sercu pragnę Cię sławić w pokorze. 

O Boże, Ojcze nas wszystkich, pomóż w radości żyć 
i wielbić Cię razem z wszystkimi ludźmi, gdziekolwiek są. 

Niech dzieci, które modlą się do Ciebie, tak jak my, 
wiedzą, że my także łączymy się z nimi i wspólnie 

wychwalamy, Boże, miłość Twą. 

Jezu, nasz Panie, wielbimy Ciebie! 
Nic Cię zatrzymać nie zdoła w grobie. 

Jesteś silniejszy niż szatan i śmierć! 
Pomóż nam: niech i nas przed śmiercią lęk omija, 

ś Ty jest przy nas - zmartwychwstałeś i żyjesz. Alleluja! 
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Dzielmy się wiarą 
jak chlebem 

W jedn�m _z_ Orędzi na W_ielki Post, Ojciec Święty podkreśla, że „Jezus
�ocha! d�1e�1 1 patrzył na m_e z u�?�obaniem, cenił bowiem ich prostotę
1 rad<:>sć zyc1a, ich spo�tamcznosc I pełną prostoty wiarę". Słowa te po
bud_z1ły do czynu parafię pw. Świętej Trójcy w Chojnie. Najmłodsi zachę
ceni przez ks . prob. Antoniego Chodakowskiego i panią katechetkę An
nę Wojewodę, podjęli akcję na rzecz swych kolegów. 

W o�re�ie _ Wielkiego Postu ponad 30 dzieci zrobiło wielkopostne po
stanowienia I owoc swych wyrzeczeń złożyło w darze z myślą o dzieciach 
najbardziej potrzebujących na terenie swojej parafii i w krajach misyj
nych. 

Dzieci przygotowujące się w tym roku do Sakramentu Eucharystii 
przesyłają swój dar serca w formie zebranych pieniędzy. 

Anna Wojewoda, katechetka 

Kochani mali misjonarze! 

Z ogromną radością otrzymaliśmy wiadomość 
o pomocy materialnej jaka nadeszła od dzieci z Pol
ski dla naszych sierot w Etiopii, tuż przed świętami 
wielkanocnymi. Ojcowie kapucyni wraz z siostrami 
misjonarkami otaczają troskliwą opieką dużą grupę 
dzieci, których rodzice zmarli z powodu AIDS. 

Wasza pomoc, która jest owocem wielkopostnych 
wyrzeczeń, zostanie wykorzystana na zakupienie 
żywności, odzieży dla najbardziej potrzebujących 
oraz na opłacenie szkoły. 

W Wielki Czwartek, podczas uroczystej Euchary
stii, nasze dzieci przygotują oprawę liturgiczną. Pod
czas modlitwy wiernych nie zabraknie wezwań 
o zdrowie dla kochanego Ojca Świętego oraz za na
szych małych przyjaciół z Polski .

o. Wa/detensae, kapucyn

Wikariusz Apostolski w Harar, Etiopia 



Ważne dni! 

Marzec 2005 

Niedziela 
Palmowa 

Wielki Czwartek 

Wielki Piątek 

Wielka Sobota 

Uroczystość 
Zmartwychwstania 
Pańskiego 

Poniedziałek 
Wielkanocny 

o 

' 
• 

WYKREŚLANKA 

p s 

u A 

D F 

z o

y E 

A L 

E K 

? 

A 

s 

z 

M 

C 

t 

w 

.. 
. .

--
A 

y N N 

T p E 

E I L 

I A A 

B H D 

o I G 

K ś A 

A M 

J A E z z 

R E A s w 

w L I A E 

R I T M w 

w L s o T 

ż A y T J 

R G ó D N

s .,.-

' 

) 

Z rozsypanych liter wykreśl odgadnięte wyrazy, pozostałe 

czytane poziomo utworzą rozwiązanie. 

X Apostoł, który nie uwierzył w zmartwychwstanie Pana Jezusa. 

X Zastały pusty grób. 

X Maria ... - pierwsza, której ukazał się zmartwychwstały Jezus. 

X Jeden z uczniów, idących do Emaus. 

X Miejsce spotkania uczniów ze zmartwychwstałym Jezusem. 

opracowała s. Jolanta Adamik SSPC 

Ozdobą Beskidu Sądeckiego są sokoły, które biją rekordy 
szybkości w locie. Sokół wędrowny potrafi pikować za ofiarą 
z prędkością 200 km na godzinę. Zobaczenie sokoła, jest w Polsce 
bardzo trudne, bo jego liczebność w Europie nie przekracza kilku 

setek. Można natomiast spotkać jego bliźniaczą mniaturkę - sokoła 
pustułkę - który ostatnimi laty znakomicie czuje się w dużych 

miastach. Wysokie budynki z licznymi szczelinami, przypominają mu 
ulubione skaliste wąwozy. 

Chyba wszyscy uważają, że zabawy to domena wieku dziecięcego. 
Dorosłym bawić się nie wypada, dorosły ma być poważny, stateczny 

i odpowiedzialny. Wydry są pod tym względem wyjątkiem 
w świecie ssaków. Nawet dorosła wydra całymi kwadransami 
potrafi uganiać się za własnym ogonem. W rodzinnej grupie młode 
i stare wydry uwielbiają wodne kąpiele i niezmordowane gonitwy 
w kółko. Zadziwiający jest również zwyczaj zjeżdżania po 
ośnieżonym zboczu głową w dól ze złożonym wzdłuż pyszczka 

łapkami. A jak śniegu czy lodu niedostatek, to potrafią ubłocić sobie 
gęste futro ślizgając się po mokrym, gliniastym stoku. 

Można powiedzieć, re wilki są wszędzie i nigdzie. Pojawiają się niespodziewanie 
i nie wiadomo, kiedy znikają. Kilkakrotnie widziano je w okolicy Krynicy 

i Łabowej. Wilki to nasze jedyne drapieżniki, które wciąż budzą grozę, 
a niektórych fascynują. Mimo iż polowania na wilki zakończono parę lat 

temu, na widok człowieka natychmiast uciekają z podkulonym ogonem, 
niczym pierwszy z brzegu kundel. Zobaczyć je można głównie przy
padkiem lub znajdując w środku lasu tropy, przypominające ślady 
dużego psa. Tak naprawdę wilków powinna obawiać się tylko leśna 
zwierzyna, szczególnie przy dużym, kopnym śniegu, kiedy wilkom 

łatwo dopaść nawet jelenia. Największe powodzenie może mieć 
ustawiona w sztafetę wataha, goniąca kolejno upatrzoną sztukę, 

aż całkowicie opadnie z sił. 

Wystarczy krótki wieczorny spacer do najbliższego na sądecczyźnie lasu czy pod
miejskiego parku, by usłyszeć puszczyka. ,,Huu-hu-uuuu" powtarzane 

wielekroć, jest charakterystyczne i właściwie nie do pomylenia 
z innymi ptasimi glosami. Pusuzyk - sowa wielkości wrony - to najczęś
ciej spotykany nocny drapieżnik w naszym kraju, który sto lat temu 
wprowadził się także do miast. Zimą puszczyki pohukują zawzięcie, 
bowiem wtedy rozpoczynają sezon godów. Trzeba dobrać się w pary, 
oznaczyć teren, zorientować się w ilości konkurentów czy samic. 

Puszczyki najwcześniej, bo już w końcu lutego, skladają jaja Nie budują 
gniazda, ale ich młode są wysiadywane na nagim podłożu w starej dziupli, 

w dużej budce lęgowej czy na podłodze strychu. Pojawienie się piskląt 
będzie oznaczało, że w pobliżu gniazda noc przestanie być bezpieczna dla 

każdej mniejszej od puszczyka istoty. 



,,Park Ekologiczny" 

utworzono w 1996 roku na 
terenie Gminy Rytro w celu 
ochrony unikatowych roślin 
i zwierząt, występujących na 

górskich terenach wodno - błotnych. Park obejmuje ponad pół 
hektara podmokłego gruntu. Chroniony teren zabezpieczono ogrodzeniem 
i poprowadzono na nim pół kilometrową ścieżkę przyrodniczą, pozwalającą 
oglądać w naturze rzadkie i ginące gatunki roślin zwierząt. 
N a ścieżce wytyczono cztery przystanki. 

Przystanek A 
pomost obserwacyjny 

N d niewielkim stawkiem wybudowano pomost obserwacyjny, 
pozwalający od wiosny do jesieni oglądać życie w wodzie. 
Można zobaczyć cztery gatunki traszek, ropuchę szarą, żabę 

awną i słuchać koncertów kumkania w wydaniu kumaka 
górskiego. Przy odrobinie szczęścia można zobaczyć polujące 

w wodzie zaskrońce, wygrzewające się na brzegu żyworodne jaszczurki zwinki 
i jedynego jadowitego węża - żmiję zygzakowatą. Ten ostatni gad, mimo złej 
sławy, może kąsać tylko, gdy jest niepokojony. 

Przystanek B 
tąka ostrożeniowa 

Ł ka ostrożeniowa to co raz rzadsze w górach zbiorowisko 
roślin, występujące wyłącznie na błotnistym, podmokłym 
gruncie. Z charakterystycznych roślin można tu rozpoznać 

olczaste ostrożenie, pachnącą miętę nadwodną, siny sit, liczne 
storczyki i przypominającą kłębki waty wełniankę. Rośliny zginęły 

w innych miejscach z powodu osuszania bagien przez człowieka i zamieniania 
podmokłych terenów na pastwiska. 

Przystanek C 
sukcesja ekologiczna 

S kcesja ekologiczna to inaczej naturalny proces zastępowania 
łąki przez las. W miejscu, gdzie ostrożeniowa łąka zaczęła 
zarastać olszą szarą i brzozą, poziom wody obniżył się 

zrobiło się bardziej sucho. Szybko wykorzystały to inne 
drzewa: jarzębina, klony, świerki i liczne wierzby. Rośliny zielne, 

które rosną na pobliskiej łące ostrożeniowej nie mogą się rozwijać bez wody 
i światła. Po kilkudziesięciu latach w tym miejscu pojawi się las bukowy 
z domieszką jodły i świerka. Na tym przystanku rozpoznasz najważniejsze 
drzewa i krzewy leśne. 

To stanowisko pokazuje, jak człowiek może pomagać przy
rodzie. Wybudowano tu klika oczek wodnych, w których 
mogą rozmnażać się płazy. Żaby, ropuchy i traszki składają 

swoje jaja do wody, w której zachodzi dalszy rozwój jaj i larw. 
Jeżeli zabraknie oczek wodnych, zwierzęta te przestaną się 

rozmnażać i zginą. W zacienionych i wilgotnych miejscach, możesz na tym 
przystanku zobaczyć wieczorem i rankiem salamandrę plamistą, naszego 
największego płaza. 

Opracował: Grzegorz Tabasz 
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Sw. Jan 
Apostoł 

to znana postać wśród ' . W Piśmie

więtym znajdziemy dW,a ,,, - , 1;2'!'1'} 
i Apokalipsę napisane jego$. . Do czasu spotkania

.H, 

wwdl żywot rybaka nad Jeziorem Tyberiadzkim

, przy pracy, dostrzegły go

czu1ne 
----�Mistrza.Tak jak do innych uczniów

Jezus powiedział: ,,Pójdź za mną!"

przyjął to wezwanie. Wiernie

Jezusa, wytężając

co czynił. Wkrótce miał to wszystko

uwiecznić na papirusowych

Podczas Ostatniej Wieczerzy siedział najbliżej
.I', 

wielkiej przyjaźni i oddania. Po Chrystusowym

wstąpieniu do nieba ten najmłodszy z grona h'-1

podróżował wraz ze świętym Piotrem, głosząc

w okolicznych krainach. Kiedy nadszedł czas
,li, . •/ 

poznać słynnego Apostoła. Wezwał go do Rzymu, aby

go potajemnie zgładzić, podając zatrute wino.

na skalistą Patmos, gdzie miał być

wię ion do koń a życia. Następny cesarz zmienił

jednak rok i po olił · powrócić do

Ef e gd ie ,narł jako blisko stuletni



Wszyscy lc.dzie1 s+a.-si 
i młodsi1 bogaci i biedV\i mają 
swoje pv-oblemy1 kłopo+y1 

V\iepowodzeV\ia. To wszystko 
to kv-zyż1 któv-y ma V\aS 
dopv-owadzić do osią9V\ięcia 
szczęścia wieczV\e90. 

Mav-yja L,\CZY V\as1 jak 
z PaV\em 3ezl.,\sem ciev-pliwie 

spokojV\ie dźwigać +eV\ 
kv-zyż1 V\ie V\av<zekając 
i V\ie zamęczając wszystkich 
wokół siebie swoimi pv-oble
mami. 

Zachęcamy W as1 abyście 
szczególV\ie +ev-az1 w Wielkim 
Poście podjęli jakieś 
wyv-zeczeV\ia i L,\mav-twieV\ia. 
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w tym miej;;u wklejaj co miesiąc 

dołączaną do miesięcznika modlitwę. 

Pamiątkowe obrazki można jeszcze 

zamawiać w redakcji wraz z archi

walnymi numerami „Promyczka 
Dobra" 

ostt�ca sława Cubowtteso Wi%enmku D05urobzie1f 
awiła. ie klasztor jastto5órski stał się miejscem lkz:tt�c 

picl5n11mdt i skarbcem ttiezW11ldc cctttt\1cl1 wotów. Nk więc 
btłWt1c50. ie w ltrótldm czasie sława i bosactwa sattkti..ańum 
iwabini dobzici. Jak pobaj� fróbła l1isto�czttc. w Widkattoc 
J4 kwictttia 1430 roltu. battba rabusiów z Czccl1, M�a·���; 
ł śl�ka boltottała ttapabu tta ldasztor. Po włamattiu się bo 

plk11 Matki Boicj zbjęH z ołtarza Wizcruttck. osrabili 50 
i kosz:toWttości i pocięli szablami twarz Mabotttt\1. Następttic 
nMdli Obra% tta ziemię. powobuj�c pękttięcic bcsld lltott\1 tta 
tr:11 cięści. 
Jest tci pięktta lcscttba. która opowiaba. ie dobzicjc zabrali 

witerMttclt z klasztorM i z ttim ucidtali. Kicb11 
zatrz11mali się tta krótld obpocz11ttck. 

kottie ci�Stt�cc powó: ttic c'hdahf 
rMS%\1Ć i miejsca. Wtcb"f 

roi5tticwatti rabusie szablami 
posiekali cubOWtt\1 wizcrMttck. 
a sami ucieldi ze irabowattl,fmi 
wotami. Obraz obttaleziotto 
i obbatto bo rcpcratji. 
Napraw11 (restauracji) obrazu 
i ttajwięluz� picczołowitoścł4 
bokottali ttajlcpsi art'fścł 

,ta bworz:e króla polskicso 
Włabt1sława Jasidłl,f w Krako
wie. Na pami�tkę f\1cl1 bolcstt11cl1 
W'fbarzctt pozostawiotto kilka 

blittt tta twar:11 Ma�i. lttóre 
wibttłtj.\ ł1A � biłsiaj. 



Drodzy Czytelnicy! 

ziękujemy Wam bardzo za nadsyłane życzenia 

wielkanocne i pozdrowienia. My również 

serdecznie pozdrawiamy wszystkich 

nadsyłających swoje prace - szczególnie tych, 

których prac nie możemy zamieścić 

z powodu ich dużej ilości. 

Patryk Lubecki - Ruda Śląska

1. 14 lutego świętego ... 

z. Objaw radości 

3. Święte miasto 

4. Nad głową świętego 

5. Święty „niosący 

6. Dwunastu ... 

7. Babcia Chrystusa 

B. Arka ... 

9 . ... Piłat 

Chrystusa" 

. hala - Kamionka Mała

Łuc1a Ruc 



Ciocia dała chłopczykowi mały samo

chodzik. 

- Dziękuję - mówi malec.

- Nie ma za co - odpowiada ciocia.

- Ja też tak myślałem, ale mama kazała

podziękować.

Ksiądz Tadeusz Rączkowski, Rożnowice 

Tadzik do tal na deser cia teczka, nazy

wane przez babcię „kocie oczka". 

Chłopczyk patrzy na nie uważnie. 

- Czemu nie jesz? - pyta babcia.

- Nie wiem na pewno, ale tak przy-

pu zczam - odpowiada z namysłem

malec, że tu zaraz przyjdzie jakiś

k o c u r albo k o c u r k a kupić ode

mnie te „kocie oczka".

Ten am Tadzik ły zy cza em od taty, że 

prognozy pogody się nie sprawdzają, że 

bywa nawet wręcz odwrotnie. 

Któregoś dnia chłopczyk przy łuchuje ię 

uważnie prognozie na na tępny dzień, po 

czym mówi z przekonaniem: 

- Jutro będzie słońce, bo ten pan mówi, że

będą opady.

Babcia Mary ia, Kraków 

Opiekunka uczy Kubusia piosenki: 

,,Tatusiu kochany, przez Boga mi dany, 

Chodź, podaj mi rękę, pójdziemy przez 

świat". 

- Dorotko, nie pójdziemy - poprawia

chłopczyk - p o j  e d z i e m y s a m o -

c h o d e m ,  z m a m u s i ą !

Ten am Kubuś zwraca się do opiekunki 

z prośbą, żeby nadmuchała mu piłeczkę: 

- Dorotko, n a p ę k a j  mi piłeczkę!

Mama Kubusia, Tarnów 

J anu zek czeka na tatę, który po zedł do 

la u zukać grzybów. 

- Nie wróci prędko. Będzie chciał dużo

nazbierać mówi tar za iostra

chłopczyka. - Tato przepada za grzy

bami.

- A jeśli on całkiem p r z e p a d n i e ? -

niepokoi się chłopczyk.

Lucynka - iostra Kubusia, Krosno 

Wybrała z listów: Zofia Śliwowa 

O nadsyłanie zabawnych powiedzonek 

prosimy nic tylko dzieci. ale także nauczy

cieli z przedszkoli i szkół podstawowych 

(mi�dzy innymi śmiesznych powiedzonek 

z zeszytów szkolnych i klasówek). 

Z góry dzi9kujcmy. Bóg zapiać� 

Zagadka 

j 

Każde słowo Pana 

W sercu swym chowała. 

Pierwsza zmartwychwstałego 

Chrystusa ujrzała 

Zagadka pochodzi z książeczki Ewy Stadtmuller „ Korowód Świętych" 
www.ewabaj.strefa.p. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

li Reblls 
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Szyfrogram W każdym wyrazie wstaw w miejsce kropki

odpowiednią literę spośród tych, które znajdziesz 

w diagramie. Do pustych kratek przenieś litery 

stojące obok wyrazów. Odczytaj hasła. 

p 

5zcz • cin (N) 
f 0•161 (0) 

No• y Sącz (l) 

Gnle•no (C) 

Z.ako• ane (K) 



Pismo Święte 

G) Jakie zwienę zostało złożone pnez Abrahama w ofiene zamiast
jego syna, IUlllka? (Rdz 22, 13) _______ 

® Z jakiego kraju wyszli Iuaelici, spozywszy wcześniej baranka pascha 
nego? (Wj. 12) 
Izraelici wyszli z 

___
___ 

@ Kto powiedział o Panu Jezusie „Oto Baranek Boży"? (J. 1,36)

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Literówka 
Wpisz w odpowiednie kratki, pierwsze litery nazw przedmiotów i odczytaj hasło 

Przy wykonaniu witraża mozec1e 

skorzy tać z na zych propozycji 

kolory tycznych lub wykonać go 

używając wła nej inwencji i talentu. 



< 
00 

� 
� 
� 
� 

< 
� 
� 
< 
� 

o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 

o 
o 
o 
o 
o 

< 
� 
00 

� 
� @ 
..., 

e � 
� 
� 
� @ 
= 

0)< 
Q 

< @ 
N 

e < ... 
� 
" 

� 
-
u 

"Cl) 

Cl 
::s s:: 

- Cl 

C: � -

"' Q
u 
� 

[e Cl - Rzeszów
= 

Kinga Dąbkowska ... � 
Cl � 
� - - Warszawa 
� e 

N 

Q Dominika Opoka 
� .: 

Cl 

4 

� 

1 2 3 

� 
E 

Pionowo: 

l. W zimie no rzece
2. Jeden z synów Noego (Rdz 5, 32)
3. Krócej Izabelo
4. �iosto, z którego pochodził św. Piotr Apostoł
5. Swieto Zmartwychwstania Pańskiego
6. Pon Jezus
7. Rzeko z Egiptu
8. Imię trzeciego syna Adorno i Ewy (Rdz 4, 25)
9. Zwierzątko z kolcom i

A. Kraj do którego uciekł Kain (Rdz 4, 16)
8. Chytre zwierzę

5 6 D 

ł 
--�., 

7 8 9 

� 

----

F 

I
H 

E. No czole Pono Jezusa w Ogrójcu
F. Niejedno w rzece po zimie

Poziomo: 

C. Pocztowy do rozszyfrowania
D. Pluszowa zabawko
G. Można no nim pojeździć
H. Planszowe lub komputerowe

kupon 3/2005 



Sw. BrY!!ida Szwedzka r 1302 - 1373J

- Patronka Europy

Święta Brygida przyszła na świat w Szwecji. Była spokrewniona 
z rodziną królewską. Otrzymała religijne wychowanie i jak tradycja 
podaje, gdy miała 1 O lat objawił jej się cierpiący Pan Jezus. 

W piętnastym roku życia została wydana za Ulfa Gudmarssona, 
który później objął wysokie stanowisko państwowe. Małżeństwo 
to było bardzo szczęśliwe i doczekało się ośmiorga dzieci. Brygida 
wspólnie z mężem poświęcała wiele czasu na modlitwę oraz prak
tyki. religijne. Już wówczas otrzymała od Pana Boga dar 
proroctwa. Głębokie życie religijne oraz szerokie kontakty 
sprawiły, że swoimi listami wywierała wpływ na decyzje wielu 
władców krajów europejskich, a nawet papieży. 

Jak wielu jej współczesnych pielgrzymowała wraz z mężem do 
grobu św. Jakuba Apostoła w Hiszpanii. Po odbytej pielgrzymce 
mąż wstąpił do klasztoru, gdzie w niedługim czasie zakończył 
życie. Od tej pory Brygida jeszcze więcej czasu poświęcała 
modlitwie i wypełnianiu dobrych uczynków. W jej życiu rozpoczął 
się okres cudownych objawień. Pod ich wpływem podjęła starania 
o założenie nowej rodziny zakonnej.

Aby uzyskać od papieża zgodę i potwierdzenie ułożonej reguły
zakonnej udała sie do Rzymu, gdzie spędziła ostatnie 20 lat życia. 
Zmarła w wieku 71 lat jako powszechnie znana i szanowana 
wizjonerka. 

O kanonizacje Brygidy zabiegała jej córka Katarzyna, późniejsza 
święta, która też zatroszczyła się o to, aby ciało matki zostało 
przewiezione do Szwecji. 

Założone przez świętą Zgromadzenie Sióstr Brygidek istnieje 
po dzień dzisiejszy. Jest także obecne w naszym kraju, między 
innymi w Gdańsku i Częstochowie. 

Matta Gródek - Piotrowska 



Nagrody funduje: Hurtownia 




